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RECENZJE 

ST EE LE, J. H. (ED.) 1970 Mar·ine f 010,d chains Oliver and 
Boyd,, Edin,burg·h, VIII + 552 str. 

iKsiążikę tę bierzemy d,o ręki z nie,01dpartym wrażeniem, iż jes1t ,t,o zwa,rta 
mon.o,grafi,a przedm·io,tu. Obwo·luta, s·t·ro•na tytuł.owa, .. s!pis· treści, skorowi,dz rze­
c·zowy obejmują1cy połnad 100·0 haseł, tytuły ko·lejnych roz1działów, z których każdy 
opatrzony :z,ostał obszernym wstępem - wszystko to pogłębia pierw.s·ze wra·żenie. 

Oto 1ty.tuły kolejnych rozdziałów: I. Krążen:e materii o~ganicznej; I·I. ,Pelagiczne 
łańcuchy poka•rmowe; III. Mechanizmy pobierania pokarmu; IV. Zapotrzebowa­
nie p·okarmo·we dla prod1u.kcji ryb; V. Pr,odukcja a obfitość i dostępność pokarmu; 
VI. ·Proble•my teoretyczne. 
. Czyżbyśmy więc mieli ,do czynienia z próbą syntezy naszej wiedzy o struk-

tuirze i funkcji e·ko•systemów mor·s1kich? ,Przy współczesnych te,ndencjach do cał­

kowitej entrop:i w świa.towej infor1nacji byłaby to zais·te rzecz godna najwyż­

szego podziwu. Nies,tety, ,,Marine food chains'' jest tylko zbiorem indyw:dualnych 
publikacji nie powiązanych ze sobą w żadną •konsekwentną całość. Są t,o ponadto 
pu,blikacje o na·dzwyczaj zróżnicowanej formie - od krótkich doniesień materia­
łowych, poprzez obszerne rozp·rawy nau·kowe, po ściśle te,oretyczne anal:zy meto­
dologiczne. 

Z k·rótkiego ,vstępu przygotovvanego przez redaktora 1książki J. H. Steele'a 
,dowi•adujemy się wreszcie, że jest to zbiór referatów prezent.cwany.eh ,v lipcu 
ł968 r. w Aarh-us ,(Dania) na sympozjttm zorganizowanym z inicja.tywy Inter-

• 

natio1nal Council fair the Exploir·a,tion of the Sea (ICEJS) w oparciu o f,undusze orga-
• 

n:zacji ONZ-owrs,kich - FAO, UNESCO i ICNAF (InternatLonal Commission for 
the Northwest Atlantic Fisheries). Ambicją Komitetu Organizacyjnego (J. H. Ste­
€le, D. H. Cush·ing, L. M. Dickie, G. Hempel, M. Ruivo, L. ·B. Slobodkin, 

1.J. D. H. S;trickland, M. E. V1inogradoV1) i następnie Redakcji tomu było zape\\1ne 
wydanie ma.teriałów sympozjalnych vv postaci zwa1r.tej całości. Stąd wielce o·bie­
.cujące ty·t·uły k,olejnych rozdziałów, z których · w gruncie rzec·zy ża·den nie sta­
nowi w 1najmniejszym nawet ,s·to-pniu po,viązanej ze sobą logicznie całości. Wy­
d,aje się, że bez żadnej szkody dla tego zbioTu można by było '\Vszystkie za\varte 
\V .niej prace ułożyć alfabetycznie ,vedług nazwisk autoró\v, n;e ,vyłączając na\\1et 
wstępów, z których .każdy tanowi oryginalną całość i \\' 'nie,vielkim ~tylko stoip11it1 
nawiązuje do treści p·rac zamieszczonych ,v rozdziale, do 1którego został napisany. 
Nic w tym dziwnego, jeśli z,vaży s:ę fakt, że ,v każdym z rozdz:ałó\v za,\ arte są 
prace ·o treści nadzwyczaj iróżnorodnej. 

Dla przykładu treść rozdziału I -
• 

Krążenie materii organicznej: Wstęp 

.J. D. H. 'Stricklanda ,omawia ,;~vyciekanie'' znacznych części materii orga11icznej 
na zewnątTz głó,vnych łańcuchó,v pokarmo,v)rch (asymilat)T rośl:nne '\Jvydzielane 
przyżyciowo do środo:\viska w postaci organicznej materii raz.puszczonej, bogate 
,v materię orga•niczną fekalia z\vierzęce, ·obumaTłe .organi~my nie ,vykorzystane 
przez następne poziomy troficzne itp.) i ich dalsze losy. 

http:prezent.cwany.eh
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,Praca K. M. Kha:lova i Z. Z. Finenki (Sewastopol) omavvia mechanizmy wy­
1trącani·a się agregatów wiel~ocząsteczk,owych r ·ozpuszczonej materi·i organicznej 

{głównie białka -i wie~ocuk,ry) na ,powierzchni czą·ste1k naturalnego detrytus,u. 
1 Au·torzy podają je.dnocześnie obfitość orga,nicznych związków wielko,czą.steczko­

1wych w wodach morskich, z który,ch metodą f:lt·racj·i na neutra.lnych Sephadexach 
izolowa,li ·d10 0,5 m,g ty1C'h związków z 1 l1itra. Należy !t·u po,dkreślić, że teza o wy­
rt.rą•ca,niu s1ię xozp,usZ:czo·n·eij m ,aiterii organicznej na s,tyku f.azy cie·kłej i stałej j•est 
tezą zu·pełnie nowatorską. Do chwili obecnej, w ,oparciu o badan:a oceanografów 
amerykańskich, przypu.szczallio, że proces ten zachodzić może wyłącznie na styku 
fazy ciekłej .i gaz,owej (wytrą,ca,nd.e się roz:pu·s,zczonej materii orga·nicznej na pęche­
rzykach powie1t·rza), jeśli nie je·st on wynik:em aktywn·ośc·i życiowej mi,kroorga­
nizmów (przy.s,wajani!e rozpuszczonej materii organicznej przez bakteirie i jej 
przejście 1do środ>owiska w po1staci cząrstek tryptonu, po śmierci fizj,qlogicznej ko­
móre'k ba1kt·eryjnych). 

1Następna praca (A. D. McI·ntyre, A. L. S. Munro i J. ·H. :Steele z Aberdeen) 
\ przedstawia wyniki interesująceg,o eksperymentu laborato:ryjnego, którego celem 

było spraw,d·ze.nie jak inten:sywnie i jakimi drogami zużywana jest czą,steczkowa 

i rozp,usz,cwna matetria 0 1rganicz1na przez ze,społy me'~ofauny (morski o-dp,owiednik 
słodkowodnego psammonu) za,in:e'.szk:ującej piaszczyste plaże nadm-ors1kie. Ekspery­
ment polegał na ,d,ł.ugotrwałym przepuszczaniu f:lt,rowanej i nie filtrowanej w.ody 
m,or1skiej przez kolumny piasku obficie zamie·sz'kałego p;rzez nicie.nie, wirki i wi•dł,o­

.. IJ.1ogi, o·raz ·na śledzeniu uby.tkó1w węg1la organ:cznego w ikolejnych warstwach 
1pias·ku. Ko1nkluzją autorów było .stwierdzenie, i ·ż zapotrzebow·a1nie pokarmowe meio-• 

fauny jest zaspo1kaj,ane nie przez fitoplanl{ton ani detryt,u.s, lecz przede wszystkim 
1przez roz·pus2iczoną materię 0rganiczną, która dla zwierząt (staje się do.s,tępna 

w postaci biomasy bakter:i rozwijającycl1 się jej ·ko!sztem. 

Druga (Praca radzieckich autorów, Z.Z. Finenki i V. E. Zaiki (również z Se­
wast,opola), w o,parciu o obszerny przeglą,d piśmienni,ctwa omawia obfitość roz­
p1uszczonej i cząste,czkowej materii organicznej w różnych wodach morskich i 21wra­
ca uwagę na fa'kt, że martwa mateTia organiczna musi odgrywać znaczną rolę 

w odżywianiu się zooplank~onu mórz ciepłych, bowiem zapotrzebowanie pokar­
mowe konsumentów planktonowych jest tam 1,5 4 razy większe n.iż pro,dukcja 
pier,votna plan1ktonu nett-o. 

1 O·d1wr-01tną sytuację opisuje w na-stępnej pracy S. Z. Qasim (Cochin, Ind1ie) 
dla .tr.op:kalnego estuarium u brzegów Morza Arabskiego. Stwie·rdza on miano­
wicie, że w ciągu całego r ,oku p,rodukcja pierwotna ,netto w wodach otwartych 
estuari.um kilkukrotnie przevvyższa zapotrzebowanie ,pokarmowe zooplan,ktonu 
tych vvód, i wobec tego zastanawia się następnie, co dzieje się z tą lwią częścią 

p1"oduktu pierwotnego, który nie zo,stał wykiorzystany przez zw:erzęta. Sytuacja 
ta wśród oceanografów przyzwyczajonych do klasycznego łańcucha pokarmowego 
,,fito·plankton > zooplankton > ryby'', w którym efektywności wykorzystywania. 
kolejn)Tch poziomóvv trofic2;nych przez następne rzeczyv.riście 1by\vają bardzo \VY­

sokie, może budzić pewne za1interesowanie, nie jest jednak niczyim oryginalnym 
1dla hyd•robiologa 1Sł,odkowodnego ocierającego s:ę stale o wody eutroficzne, w któ­

·rych \\·ięl{:sza część produktu ipier,,:otnego nie s,tan.o,, i ,,1 ogóle, nawet po,tencjal­
nie, ,pokarmu dla planktono,vych konsumentóvv, tając się bazą energetyczną d•la 
'bakterii. 

Ostatnia ,,rreszcie praca za,,,arta "\\7 tym rozdziale prezento,vana przez 
M. l\lJ:arshala i(Kingst,on, USA) d)rskutuje z, dość utylitarnego punk.tu i\\ridzenia za­
gadnien:a dopłyv.ru i wyko1rz)1s tania ma te1~ii organicznej przez zespoł)r bentosu 

1sło110,~1odnych lagun .na amerykańslrich "\\7ybrzeżach atlantyckich. Na u,vagę za­
sługuje tu spostrzeżenie autora. że zespoły te zoTganizo,vane są nadz,\ryczaj bu-

• • 

http:dop�yv.ru
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for,owo. Bez względu •na to, czy dopływ materii organicznej (sedymentacja fito­
planktonu, ekr:skremen,ty ma·krofauny) jest wię.kszy czy mniejszy, czy ba-rdziej 

• 

•czy mniej inten·sywny jest odpływ tej materii w.skutek prądów pływo~-r)rch, . 

zespoły mikrofauny i mikroflory bento·nicznej wykorzystają ten dopływ w blisl{o 
100 procen·ta,ch. · 

ot,o cała treść (rOZ1działu pt. ,,K!rążenie materii organicznej''. Podobnie przed-· 
stawia się sprawa z pozostałymi Tozdz:ałami tego zbioru. Nie obniża to oczywiście 
mery.torycznej war.tości tej pu1bl:kacji, ani tym bardziej wartości indywidualnych 

, 
opracowan. 

• 
Opracowań tych jest iW całym tomie 28. tPrzeważają wśród nich ąość krótkie 

i zwarte pra•ce źródłowe. Do·tyczą one m.in. wpływu czynników fizycz:r10-chemicz­
.nych i p10,kaTmu na populację ·konsumenta, a szczególnie 1na jego aktywność zwią-
zaną z odżywianiem. . , 

Do ta1kich nale'ŻY np. pTaca M. M. Mullina i E. R. Brooksa ~La J,olla, U.SA), 
o różnej fizjologicznej efe·ktywn,ości wykorzystywania różnych glo,nów przez dwa 
gatunki morskich wi1dłonogów, pra,ca I. V. I1vlevej o wpływie temperatury na 
przyS1Wajanie p·okarmu, metaboliZJm i wzr,ost ,d·wóch czarnomo,rskich bezkręgo ·w­

ców charakterystycznych d·la wód nerytyczny,ch ,tego morza, praca. M. Omori 
(Tokio) o wpływie obfitoś•ci na.turalnego pokarmu na wzro·s:t, metab.olizm i skład 

chemiczny wi,dł·onogó•w, bardzo Wi,nberg1ows1ka w swym c.harak·terze pra,ca 
L. M. Susceni·i przed1s ·tawiająca matematycznie wyrażone zależności pomiędzy ra­
cją 1pokarmową zmierzo,ną dla róż·nych ~odzajów pokarmu a ciężarem ciała, meta­
bolizmem ·i rwzrostem kilku gatunków sło•d·kowodnych i słonaw,owodnych skoru-• 
piaków, czy wreszcie praca J. Wintera (Bremerhaven, NRF) o vvpływ:e tempe-· 
ratury i koncentracj1i pokarmu na t.empo filtracjii i przys\.\rajanie pokarmu u róż­
nych stadió•w wiekowych dwóch gatunków m,o•rskich małży. 

Są tu ~ównież ekologiczr1io-fizjologiczne studia nad \Vybranym ga,t,u,nkiem 
iuchodzącym dotąd za mało znany acz istotny w trofodynam:ce systemó.w mors1kich 

' \(np. 1\11. R. ·Reeve z Miami, USA - o biologii strzałtki Sagitta hispida), niektóre 
z n:ch mo,c,no wsparte o ląd·o·we prace populacyjne, j•ak ,np. opracowanie zbtoro­
we z Aberdee1n f{A. Trevallion, R. R. C. Ed·wards i J. H. Steele) na temat :regu·la­
cji populacji m.a·łża bentonicznego p·rzez wysoko wyspecjalizowanego drapieżcę 

zape\vniającego sta,bilność populacji ·na niskim poziomie liczebności (zagęszczenia,) . 

Inne praice źródłowe omawiają :różne a,spe.kty odżywiania s·ię ryb mor·skich 
i wielorybów (T. Nemoto, Tok:o), zarówno od sitrony ryby - konsumenta (R. Las­

1ker, La Jolla, U1SA -- o zapotrzebowa.niu pokarmowym populacji sardynek za 
ostatnie trzyd,zieści i.lat jej egzyste·ncji, czy H. Rozenthal i G. Hempel z Ham­
bu,rga - )o zapotrzebowaniu pokai-mowym larw śledzia), jak też od st·rony orga­
nizmów stanowiących jej pokarm, z punktu ;widzenia konkurencji o pokarm (cie­
kawe opracowanie A. Keasta z K•ingston, Kanada - o s1pecjalizacji poka:rmowej 
wśród ,vielogatunkowych zespołów ryb, ,v którym autor m.in. uważa, że super­
obfitość pokar1m 1u powod,uje nakrywa•nie się nisz po·karmo,vych kilku gatunkÓ\V 
ryb; zjawisko to znane jest już z wód śródlądowych Ameryki Centralnej), czy 
iWreszcie z punktu widzenia funkcjonov.,ania całego \systemu (S. R. Kerr 
i N. V. MaTtin z Ka1na1dy oraz młody W. E. Odum z Miam:, USA). 

W opracowaniu Oduma znajdujemy zagadnienie skracania łańcucha pokar­
mo\vego 1(,,telescoping of the food chain'',) \V pł)Tit'kich esturiach, gdzie łańcuchjr 

pokarmo\ve ro~poczynają się na ogół nie od fitoplanktonu, lecz od detrytusu po.:. 
• 

chodzącego z makrofitów. Te małe efektywnie przekazujące energ:ę łańcuchy zło-
żone z łicznych gru,p zoobentosu z p 10\vodzeniem zaS1tępowane są ,pr~ez pevvne ga­
tunki rr-yb, np. Mugil cephalus, które, podobnie jak introduko\\ any do naszych 
stawów rybnych biały amur, działają \\r estuasriach jako bezpośredni konsumenci 
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• produkcji pierwotnej podnosząc \V ten sposób ostateczną produkcję ryb \'i zbior­
ni1ku. 

W po.dobnie utyl:tarny sposób podcho·dzą d10 zagadnień f~nkcjono\varria eko-
. systemu S. R. Ker·r i N. V. Martin (Kanada), wykazując przy tym rzecz na pozór 
zu,pełn:ie pa~adoksalną, poz:os:tającą w nie·zgodzie z ·kardynalnymi- założen•iami t eorii 
ltrofodynamiki, że względna pTo-dukcja l{>ońco\va jest tym mniejsza, im dłuższy 

jest ła-ńcuch pokarmowy. O·tóż ·na podstawie wielo1letn:ch .informacji rybackich 
z Ont·ario ·dowodzą oni, że stosunek os·tatecznej produkcji tamtejszy.eh p 1opulacji 
ps,trąga do produkcji pierwotnej nie zależał od długośc·i łańc1ucha pokar·mo\\·ego, 
a ściślej - od łiczby pośre·dnich ogniw w tym łańcuchu -pomiędzy pro.du1centem 1

i ostatecznym konsumentem, jakim był pstrąg. Sy\tuację tę wyjaśn:·ają au,torzy 
• m11iejszymi wydatka•mi energii na metabol~zm u pstrągów ·korzystających z dłt1ż­

szych łańcuchów poka•rmowych, n.iż u p·strągów ·ko,rzystających z krótszych łań­

cuchów (więks·ze wymiary ciała u pierwszych niż u d·rugich), ale również st\v„ier­
dzają, iż w tym pierwszym przypad1ku efektywność wykorzy,stywania aktualnej 
bazy pokarmowej była znacznie wyższa niż w drugim; Jtz·n. większa -obfitość po­
karmu z kró1t.szych łańcuchów p,okarmo1\vych wykorzystyw,a1na była przez popu­ • 

·1ację ps·tcr:ąga _znacznie mniej .efe,ktynie niż ,m11iejsza obfitość pokar,mu z dłuż­
• ·szych łańcu;chó·w poka1rm,owyc'h, zgodnie z i'n,nym za·łożeniem teorii trof ody·nam1iki, że 

:m wy'iJszy poz1iom trof1iczny, tym w'ięk·sza efek·tyw,no ·ść wykoirzys1tywania p{)1karmu. 

Omawiany .tu tom zawiera również kilka prac obszer'niejszych traktujących 

·o funkcjonowaniu całych ekosy·stemów, bądź to w kategor:a•ch liczbowo wyraż,o-
. 

nego przepływ-u energii przez kolejne ognivva sieci !troficznej .(opa,rte na ,,rielo-
·1e1tnich kompleks1owych bada·niach o,p,racowania• T. S. 1Pe,tipy, V. E. Pavlovej 
i G. N. Miro·nova dla pelagiału Morza Czarnego oraz V. N. Grezego dla zespo­
łów pelagialu mórz południowych), bądź też w kategor:ach ,stanu i dynamiki bio­
masy poziomów troficznych (np. w 1sp,omniana już praca Qas1i,ma, czy nadz\vyczaj 
interesująca praca T. R. Parsonisa i R. J. le Brasseu·ra). Ta ostatnia, ,v~sparta 
~o znaną teo·rię Bro-oiksa i Dodsona (Science 19·66) na temat zależności pomiędzy 
:\Vielkością ,konsumenta (drapieżcy) : ,vielkością jego pokaxmt1 (ofiary), opisuje 
dwa o·dmie1nne łańcuchy pokarmowe: nannofitoplankton � mikrozooplanikton " 
m,akrozooplankt.on > ryby, oraz mikrofitoplan!kton (fitopla·nkton sieciowy) --:+- ma­

• krozooplankton --. ryby, z których pierwszy charakterystyczny je.st dla oceanicz­
nych wód subarktycznych, drugi natomiast dla ,,ród przybrzeżnych, cieplejszych 
i antarktycznych. Auto,rzy ,przypu1szczają, że ,v tych ,,rodach, gdz:e dominLljąc)rmi 

producentami są glony nannoplan1ktonowe, efektywność pośredniego wykorzysta­
ni,a produ1kcji pierwotnej przez ryby bywa na ogół mniejtsza niż w tych :\, .. odach, 

1gdzie produce·ntami są głów·nie glony sieciowe~ a zatem łańcuch poka·rmo,, )r l~rót­
·szy. Czyżby więc w wodach słodkich było a,l{ura,t .odwrotnie? Wiadomo bo,\,.=em, 
ie właśnie nannofitoplankto·n je.st w \\.1odach jeziornych ,~ykorzyistywany badziej 
pezpośrednio niż fitoplankton ·s1ieciowy, który dla zwierząt staje się dostępn}~ do­
piero po bardzo kosztownej energetycznie przeróbce przez bakte1':e stające się 

dodatkowy,mi, pośrednimi ogniwami ,,, w)'·dłużającym się \V ten sposób łańcuchL1 

pokarmowym. 

·Po,za 'krótszymi i dłuższymi opraco\vaniami materiałowymi tom ten zavviera 
·też kilka obszernych artykułów teoretycznych. ~e.todolog:czne opraco,~ an:e 
C. D. McAllistera l(Nanaimo, Kanada) za~,1iera ostrą krytY1kę stosowanej po,i\·szech-
nie w pracach morsikich metody ,vyliczania iprodulkcji zooplanktonu vv opar~iu 

<> jego ~ację po1karmową, intensy~vność prz~s\,,ajania pol{armu i me-tabolizmu 
bez zn.ajomości rytmu jego odży,viania. Autor proponuje tu wój v\ łasn)· model 
·nterakcji pomiędzy fito- i zooplanktonem, któTy może się stać pomocny przy 
,vyliczeniach produkcji \vtórnej. 

http:m,akrozooplankt.on
http:tamtejszy.eh
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• 

N1a uwagę za1sługuje też artykuł R. W. Brocksena, G. E .. Da,visa ł C. E. Warre­
na ,~corvallis, USA), którzy zwracają uwagę na fakt niedostrzegania problemu 
zagęszczenia w oceanicznych badaniach produkcyjnych, gdzie, ,vedłu1g autoró\v, 
operując nie·kiedy wyłącznie wielkościami produkcj,i zapomina się o ty•m, że 

,o pTod:u~kcj,i po·ziom1u N 1decy;diuje nie tylko p~o,dukcja poziomu N-1, łecz Tó~vnież 
jego stand~ing crop (np. problem koncent•racji pokarmu). Na licznych przykła­

dach autorzy wykazują ści1słą zależ•ność ,parametrów decydujących o produ,kcji 
poziomu N ,o,d zagęs.zczenia poz~omu N-1. 

• Wireszcie· J. E. Palohe'imo i L. M. Dickie (Kana,da) pr.ze•d1s·tawiają i·ntere·sujący 

model m,atematyczny popu·lacji zależnej z jednej strlony od ·&\vej bazy pol{armo­
wej, z drugiej - o·d stoptna j'ej eksploatacji, wyrażając przy,puszczenie, że ana­
logiczne modele matema.tyczne, choć nigdy nie odzwierc:edlają wszystkich sub­
telności biologiczny,ch 1danego układu, to jednak sta·ną się w przyszłości głównym 

na•r,zędziem analdzy możliwości wykorzystania ,systemów przyrodniczych dla po-::. 
ttzeb populacj1i lu1dzkiej. 

\Są tu je·s1zcz·e a~tykuły M. J. Dunbara 
• 

,(Mo·ntreal) o kierunkach sukcesj'i mor-
skich ekosy,st·emów polar.nych, J. A. Gula·nda ,(FAO, Rzym) o perspel{tywach Tybo­
łóws· t·w·a mors1kiego, i (kiil,ka innych. 

1,zaiwarto·ść tej k1S1ęgi jes1~~ cr:-az pozwala nam solbi·e u:zmysłoiWić, jakie treści 

kryją się obecnie p,od hasłem ,,łańcuchy pokarmowe''. Jest tu produkcja różnych 
' 

poziomów trofic~nych i ,populacji, je·s,t bioenergetyka gatunków i ze·społów, jest 
problem pokarmu ja,ko czynnika ograniczającego, s'tymulacj,a produkcjfi poprze,z 

1jej ek·sploatację, załeźll\osci drapieżca - ofia~a, konku;ren,cja pokar,mowa, su1kces·ja 
• 

zespołów, 1dynamika liczeb·ności, efektywności ekologiczne, czynni,ki zagęszczenio-

~ale·żne, krążenie, matter1ii, przepływ ęnergii, e·wolu•cja syist·emów d ich dojTzewa­
nie, xozrodczość i śmieTtelność w populacji w zależ•ności ,od bogact\va bazy po­
ka,rmowej, ·teirm6,regulacj,a i WiI)ływ temperattury n,a meitabolizm 01'ga1nizmó\v itp., 
itp., jednym słowem jest to wszy,stko, co sta·nowi 1przedmLot :współczesnej eko­
logtl.i. Nic tedy dziwnego, że książka ta nf e przedstawia nam żadnej ✓ zwartej 
.syntezy zagadnienia, zagadnienia, które mieści w sohie całą problematykę eko­
l ogiczną. 

• Z. M. Gliwicz 
\ l 

• 

' 
• 

' 

' 
-
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